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P r e n u m e r a t a  m ie s ięc zn a  zip .  2 gr . 20. 
K w a r ,  zip. 8. N r  p o je d y n czy  gr .  5.

W s z y s t k o  d la  w s z y s t k i c h .

W .- - dn iu  wczorajszym odby ło  się pub l i c zne  
pos i edzen i e  B ank u  pol skiego.  T a k  l icznie zg ro ­
madz i ł a  się publ i czność ,  iż obsze rna  sala m e  
mo g ł a  objąć wszystk ich  c iekawych .  J e s t  lo n i e ­
zap rzeczony  dowód,  j ak  świat l i  m ie szkańcy  s to­
l icy Po l s k i ,  wi e lką  p r z y k ł a d a j ą  wagę do dzia­
ł a ń  i n s ty tuc j i  k tó r a  t y l e  j uz  korzyśc i  k r a jo ­
wi p r zyn i o s ł a  i w iększe  jeszcze  roku j e  p o ż y ­
tk i .  JO.  x i ą ż e  m in i s t e r  s k a r b u  w t r e ś c i ­
wych  wyrazach  zagai ł  pos i edzen ie ;  po cz e m JW .  
s en a to r  ka sz t e l an  B n i ńs k i ,  c z łon ek  k o m m is -  
s j i  u m o r z e n i a ,  w za b ra n y m  g ło s ie  o d d a ł  w in ­
ną  sp rawied l iwość gor l iwym i c zys tym u s i ł o ­
waniom cz ł on kó w  B an ku  pol skiego,  sk ł ada j ąc  
JO .X .  m in i s t r owi  ska r bu  kop ją  r appo r tu  komm is -  
sj i  do N.  Pana ,o r az  r e s k r y p t  m in i s t r a  s ek re t a r z a  
s t anu  w imien iu  król a  te j że  kommis s j i  udzie lony.  
N as t ępn i e  p r ze m ówi ł  JW .  Ludwik  H r .  J e l s k i  
p r e ze s  B an ku ,  wymownie  i zwięźle,  wys tawując  
w og ó lnym ry s i e  czynności  Banku  za rok  1829,  
k tó r e  w zdaniu spr awy obszernie j  r ozwini ęte  
zostały' .  Z kol e i  odczyt ane by ło  zdanie  s p r a ­
wy B an ku  Po l sk i ego  p rzez  J J W W .  vice preze sa  
Lubowidzk i ego  i D y r e k t o r a  h r .  Lub i eń sk i ego .

Oto j es t  wspomniona  mowa xiecia  mini s t r a :
“ M o ś c i  P a n o w i e  ! Już  t o  po raz d rug i  w 

p r z y b y t k u  t y m  zg rom ad zen i ,  p r z e j r z e ć  mamy 
badawczem ok i em dział . .nia Banku  Pol skiego.  
Ale t ym  r a z e m , rozb ió r  nasz n ie  będzie  się 

o g r a n i c z a ł  na w ypa dk u  k i l k o -m ie s i ę czn ego do ­

świadczenia;  jego po l em j e s t  raczej  ok re s  r oku  
ca łego,  a p r z edm io t em wiadomości  p ub l i c zn e j ,  
s z e r eg  ob r o t ów ,  p rzy  k t ó r y c h ,  p rze sz ło  sto 
dwadzieśc i a mi l jonów k rąży ł o .

Czyl i  B ank ,  dzisiaj  już doposażony ,  w ie rn i e  
celowi  us t anowieni a  swojego o d p o w i e d z i a ł ?  
Czy po mnożonych  zasobów swoich u ż y ł n a r o z -  
p l em ien i e  p r z em y s ł u  , wsparc i e  r ęk od z i e ł  i 
u t r zy m an ie  s t opy procentów'  w ka r ba c h  s ł u ­
szności  ? Czy  pos t awiony  na s t raży  ma ją tk u  
in s ty tu tów  pub l i c znych  i powie rn ik  sum m z a ­
g ran i ca  p r zez  r z ąd  zac i ągn ionych ,  r ozważni e  
k a p i t a ł y  te z ab ezp i eczy ł ,  a z ich użyc i a  r z e ­
t e l ne  zapewn ić  umia ł  korzyści  ? Wszys tko  to 
są py t an i a ,  na k t ó r e ,  spodz i ewam się,, P a n o ­
wie,  ze przyświadcza jącą  o t r zymac i e  od nas o d ­
powiedź,  i że dzis ie j sze  sp r awo-zdani e  B ank u  
dowiedzie  nam i komi t etowi  z grona obojga izb 
s e jmu jących u tworzonemu ,  że z ak ł a d  t en  ani  na 
chwi lę  z c e l em us t anowien i a  s ię swojego n i c  
zm iną ł .

T a k im  to sposobem,  Panowie ,  ziszczają się 
s topniowo sz l achetne  Na j ł a skawszego  M o n a r ­
chy Naszego za m ia ry .  Dz i ęk i  opiece Jeg®, n i e-  
t y l ko  zesz ło j uż  na z i emi  naszej  z iarno tyle  
po t r zebne j  i ns ty tuc j i ,  ale i n a l eżyc i e  się w niej  
z ako rz en i ł o ;  a k r e d y t ,  s t ale  dob rą  wiarą  u tw ie r ­
dzany ,  sp ł yw a  od r ządu  do  r zą dzonych  i wszy­
s tk i e  ga łęz ie  na rodowego m ie n i ą  użyźni a . , ,

Ogó lny obrót  f unduszów Banku  wynos i ł  r .  
1829 su m mę  63 4 , 8 6 8 ,5 2 9  z ł .  22 gr .  kap i t a ł  
B ank u  doszed ł  do 30 mi l jonów,  a zysk  czysty 
w r.  1829 p r z yn ió s ł  3 , 392 ,977  z ł .  17 gr.
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P .  P aw e ł  Wi tkowsk i  mag i s t e r  obojga prawa,  
pa t ro n  p r zy  t r y b u n a l e  cyw i lnym województwa 
Ka l i sk i ego ,  mianowany  zos t a ł  ad ju n k t em  p r a ­
w nym ,  w kommis s j i  wojewódzkie j  tegoż woje­
wództwa.

Wysz ło  n iedawno w d ru k a r n i  X . X .  P i j a rów ,  
t ł umacz en i e  dz i e ł ka ,  wydanego  w Be r l i n i e  p r zez  
P .  Kochta  , o uprawie  Winni c  i wy t ła czan iu  
w in nyc h  gron ba rdzo uży teczne  dla naszego 
k r a j u ,  ozdobione ryc i na mi  up rawian ia  t a kow e­
go,  oraz mach iną  do wyt łaczani a .  N a b y ć  go 
można exemplar? ,  za z ł .  4  w x iega rn i  wyżej  
w spo mn io nyc h  x i ęży ,  j ako t eż  u Brz ez iny ,  l l u -  
gues  i K e rm ena ,  i u Węcki cgo.

R e k t o r  s zk o ły  wydzia łowej  p rzy  u l i cy  N o­
w y - Ś w i a t ,  p e w n y m  b ę d ą c ,  że każdy  znaj ący  
zasady g run town eg o  wychowania ,  dziel i  z n im 
to p r z e ko na n i e ,  iż dob rze  op a t r zon y  dozó r  d o ­
mowy  uczniów j es t  n ' jpęwniej szą r ę k o j m i ą  
równ ie  ko rzyśc i  na ukowych ,  jak w ogólności  
wzo rowego  wychowania ,  wiedząc że ten  dozór  
po de jm ow an y  p r zez  osoby zau fan i e  najwyższej  
w k ra ju  nad  o świecen i em inag i s t r a t ury  pos i a ­
da j ące ,  zwy k le  najwięcej  zaspokaja  t r oskl iwość  
ro dz i c i e l s ką  i spr awiedl iw ie  zas ługu j e  na p i e r ­
wszeńs two  p r z ed  i nnem i  podobnemi  i n s ty t u t a ­
mi  osobom p ry w a tn y m  p o r u c z a n e m i , dogadza 
w tej  m ie r ze  żądan iu  rodziców,  zaprowadzając  
p r z y  ązkole swojej  z począ tk i em nowego rok u  
s zko lnego  w tymże  sarr.ym lokalu pod b e z p o ­
ś r e d n im  doz o re m swoim ko nw ik t  na k i l k u  
uczniów z na s t ępu j ąc em i  wa runkami :  1) P r z y j ­
mow an i  być  mogą  t y lko  uczniowie  uczęszcza­
j ący  do k l a s s  t e j że  s z k o ł y ,  l ub  t a c y ,  k tó r zy  
j e s zcze  n ie  są zdolni  do wyższych  nau k ,  i p r y ­
wa tnego  po t r zebuj ą  p rzygotowania .  2)  U t r zy ­
m yw an y  będz ie  osobny F r a n c u z  do lekcj i  i k o n ­
wersacj i  z e lewami.  3)  Utrzy my wani  bę d ą  w lo­
ka lu  obok mie szkani a  R e k t o r a  z p r zyzwo i t emi  
wy godami .  4) Wszys tk i e  p r z ed m io ty  naukowe 
w k l a s sach  rządowych p r z e p i s a n e ,  w y k ł a d a ­
n e  będą  p r zez  nauczyci el i  pub l i c zn ych  tejże 
s z k o ł y .  5) Muzyk a  , r y s u n k i  i t.  p.  t a l e n f a ,

od życzeni a  rodziców zależeć  i kosz t em ich za ­
ł a tw ia n e  będą .

W województwie  P ło c k i e m ,  w t_vm czasie p a ­
nu j e  zaraźl iwa choroba na ptas two domowe .  Po 
wielu fo lwa rkach  w ie jskich  codz ienni e  g ro m a ­
dn i e  zdycha j ą  m ł o d e  k u r czę t a ,  a szczególnie j  
i ndy k i ,  gęsi i k aczki .  Myśl iwi  zapewnia j ą,  że 
podobna  zaraźl iwa cho rob a  zn i s zczy ł a  wie le  i 
d z ik i ego  ptas twa;  c zę s tokroć  bowiem po polach 
nap o tykać  się dają n i eżyw e  p r z e p i ó r k i  i k u ­
ropa twy .

Obywa te l  z am ie szk a ł y  w województwie S an ­
d om i e r sk i em  wzywa do wy t łómaczen i a  po l sk im  
wie rs zem , na s t ępu j ącego  ł a c i ń sk i e g o  wiersza ,  
nap i s anego  w wieku 16 p r zez  pewnego Pol aka ,  
z powodu odjazdu kró lowej  Bony.

Ut P arcae parcunt, u t luces liim ini lucent 
U t bellum  est belum , sic  Bona bona fu it.

(A.  n.) Zawiadamia się szanownych  p r e n u ­
mera to rów  W ia d o m o ś c i  ha n d lo w yc h  aby  w 
dniu  dzi s i e j s zym między  godziną  6 a 7 po p o ­
ł u d n i u ,  raczyl i  p r z y s ł ać  do czy t e ln i  B an ku  i do 
w łaśc iwych  kan to rów  po n u m e r  dzis ie j szy  Wia ­
domości  Hand lowych ,  w k tó r y m  są zamieszczo­
ne  | t r zy  mowy miane na wczora jszem pos i edze­
n iu  B an k u  Po l ski ego :  to j e s t  mowa JO.  xigcia 
m i n i s t r a  ska r bu ,  JVV. kasz t e lana  B n iń sk i ego  i 
JW.  p rezesa  B a n k u .  D la  dogodnośc i  t y rh  osób 
k tó r e  n ie  p r e n u m e r u j ą  W.  H,  n u m e r  dz i s ie j ­
szy sp r zedawany  być  może  osobno ; kosz tu j e  
g ro szy  15 exe mp la r z .  Szanowni  p r e n u m e ra t o -  
rowie zechcą zawsze  p r z y s ł a ć ,  po Wiadomośc i  
H an d lo we  o wyże j  wspomnione j  godz ini e  we  
W to r k i ,  Czwar tk i  i Soboty  de czy t e ln i  Banku  
l ub  do mie j sc  gdzie  p r enum erowa l i .

Dn ia  dzis ie j szego w nocy  o godzini e 3 wszczą ł  
się poża r  za r oga t kami  Wol ski emi ;  dom d r e ­
wn iany pod Nr .  3075  w większej  po łowie ,  c a ł ­
kowi te  zabudowania  w podwórzu ,  oraz dom d r e ­
wniany  pod N r . 3076 ze w szys tk i emi  z ab ud o ­
waniami ,  s t a ły  się pas twą p łom ien i .

Na w czorajszej g ie łd z ie  w arszaw sk iej żądano za 
polsk ie lis ty  za sta w n e po 9 5 ; za  rossy jsk ie  a ssygn a- 
ty  p łacono po 179 z t .  20 gr.
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P r z y je c h a l i  do W a r i z a w y .- K .m w < B̂ k i 
ob. z Zalesia 2687 B adnar.; S tokow ską R dfdl oOO 

P o d w a l ;  T rem becki K aźm ierz ń_2 o v 
tAzef 770 Diu»a- W i e lo p o l s k i  m arg rab ia  4<b Miodowa,

■ u  i  i  L t n r  668 M iodowa; B ontanm  W incen-W e js  K a ro l  d o k  o r  6 68  . U zieU ’o ń s !d  J a n 4 i 4 K . P . ;
ty  z Kutna 420 Ki.  . Tomicki Jan  jene-
rKa7 ^  |° w l e  zfovva; Z iółkow ski S tan is ław  416 N.

, - K arol Z Rossji 1103 T w a rd a ; R adzynski Z arzyck i K a.ol Nasior(nvsUi W alenty  1077 Gra-
I tfc z n a f  Kuczkow ski’ Tom asz jen erał z  R ossj. 1713

W iejska. » stopni 8. — W czoraj w połud. 16.
T E A T R  NARODOW Y. Dziś: op. M ularz i Ś lusarz .

C g g l a ł w M c i  § g « J T O li« K .

N

ni ższą  k la s są  l udu .  Ch łop ak i  r z em ie ś ln i cz e ­
go s t anu,  naś l adu jąc to,  co się gdz i e indz ie j  
dz ia ło ,  powybi ja l i  k i l ka  szyb w wielu domach 
p r zez  żydów zamie szka łych ,  Policja wne t  r o z ­
p ro s z y ł a  wichrzyc i e l i  i dcli a resz towała .

;:;;rrĥ ś ::r
Jna sic n iezmiennego  sy s t ema tu ,  a l e  u tnie  się 
s t osować  do^ okol i czności .  Zamia s t  dob ie r an ia  
do swojej  r ądy  nowycli  min i s t r ów  w t r u d n y c h  
dla s iebie  p r z y p a d k a c h ,  zmieni a  t ak t y kę .  1 
tak:  p r zep ro wa dz i ł  p rzez  p a r l a m e n t  Bil  e m a n ­
cypacj i  I r l a nd zk i e j ,  dozwol i ł  zmian  w s t a roda ­
wnych  prawach s adown ic twa  ang i e l sk i ego ,  i po ­
mimo  *e t e r aźn i e j s ze  wypadki  we F rancj i  zu- 
n e łn i e  są p r z ec iwne  j ego  zasadom j e d n a k  
p i erwszy  r adz i ł  swojemu królowi  ażeby uzna ł

" W  M o g u n c j i ' cofnę ł a  władza  zakaz  wpusz-  
czani a do mias t a F rancuzów z koka rdą .  _

W  m i e ś c i e  n i d e r l a n d z k i m  I i oy  rozesz ła  się
d.  7 pog ło sk a ,  ż e  oddz ia ł  a r t y l l e r j .  wk roczy 
do mias t a  i zajmie tamte j s zą  warownię .  wn' 
dja municypa lnymi  t ł u m y  ludu żąda ły  na yc » 
mia s t ,  aby kommis s ja  bezpi eczeńs twa ze 
swojej  s t rony  kaza ł a  ją  osfidzic.

[Na obiedzi e,  d an y m  w M an che s t e r  dla X.  
W e l l i n g t o n a ,  d.  13 wrze śn i a , zna jdowa ł  się tak-  
5,e hr .  Matuszewic .

Dnia 13 wrześn ia  w ieczorem b y ł y  roz ruchy  
w K o p e n h a d z e ,  stol icy D an j i ,  ale m o ż o a j e  u- 
wal ać  j e d y n i e  j a k o  w y p a d e k  za razy  p o m i ę d z y

- - Madryc i e  panu j e  z u p e łn a  spoko jnośc ,  cho ­
ciaż ocho tn ikom k ró l ews k im  n iedawno  rozdać  
miano 12 ,000  o s t rych  nabojów.

Dn ia  9 wrze .  aresz towano w P a ry żu  k i l ku  
off icerów.

Wyznaczono w P a ry żu  bo imn is s j ę  do u ł o ­
żen ia  p ro j e k tu  zmian  w sys temaci e  podatków 
poś r edni ch .

Pol i c j a  p a r y zk a  kaza ł a  szukać  o rde row  S. 
D u r h a  i z ło t ego  r u n a  i p ła szczy admi ra l sk i ch ,  
o rach p a r o w s k i c h , k t ó r e  xiciu An gou lem e  w 
d. 29 l ipca z g in ę ł y .

Rząd f r ancuzki  uzna ł  j uż  u r zędownie  rzecz-  
pospol i tę  Ko lumbi j ską .

Do  P i em on t u  zaw inę ły  2 s t a tk i e  g r eck i e  
z su m m ą  11 mi l jonów f r an . ,  k t ó r a  j ak  m ó ­
wiono,  j e s t  własnośc ią  P .  Bou rmon t .  _

Donoszą  z Ba rcc l l ony  Że wielu r z e m i e ś l n i ­
ków t amtej szych  pozamyka ło  wa rsz t a ty ,  a k u ­
pcy  cofają swoje k a p i t a ł y .

Bej  T i t e r s k i ,  k tó ry  p r z y b r a ł  t y t u ł  De j a  a l ­
g i e r sk i ego ,  na l i s t  k tó r y  do niego p i s a ł  j e n e -  
r » ł  Bo u rm on t ,  o dp i s a ł  w ten  sposób:  ’’ Żądasz  
aż ebym do ciebie  p r z y b y ł  a lbo ci p r z y s ł a ł  n a j ­
s tarszego syna d la  up o rz ąd kow an i a  spr awy  k r a ­
j owej .  Nie ufam two im s łowom i un ikać  b ę ­
dę  s i de ł  w k tó r e  m n ie  chcesz wplą tać .  J akąż 
u fność  możesz  we mn ie  obudzać  ? p r z y r z e k ł e ś  
m i ,  że będzi esz  szanował  osoby i w ł a s n o ś ć , 
a zabie rasz  wszys tko.  De j  a l g i e r sk i  powie-  
r z y ł  ci swoje miasto i ska rby ;  ty i twoi towa­
r zysze  p r z en i ewic r zy l i s c i e  się j e m u .  Z ab ra ­
ne" p rzez  ciebie  skarby  nie są  w ła snośc ią  zb i e ­
g łego  Deja ,  ale b y ł  to ewoc na s zych  odważnych 
t r udów.  Husse jn  j ad ł  i p i ł  t y lko ;  do nas n a ­
le ża ła  walka.  O p ła k u j ę  j ego  upade k  i n i eszczę ­
ście j ego  domu.  J e s t  w t y m  twoja wina,  bos 
n ie  do t r zy m a ł  s ł owa.  Chcesz  mn ie  widzieć
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i mówić  ze mną .  Bać c ie rpl iwy ;  zobaczymy 
się nad r ze ką  I l a r a sz ,  dokąd  p rzyp rowadzę  
20 0 ,000  ja zdy .  T a m  pomówiemy  o tern,  co 
m n i e  masz  powiedzieć.  Tam o t r zy m as z  ode* 
m n i e  odpowiedź .  Poni eważ p r z e d e m n ą  p i e r z ­
chasz,  j ak  ku rz  k tó r e go  wiat r  z sobą  unosi  , 
b ę d ę  się s t a r a ł  dos i ęgnąć  cię i zwyciężyć .  Bóg 
j e s t  sędzią,  wszys tk ich ,  nagrodzi  on dob re  p o ­
s t ęp k i ,  a uk a rze  z ł e ! , ,

Donoszą  z L i zbony  pod  d. 28 s i e rp n i a ,  ze 
na k i l ku  pu nk t ach  Po rtuga l j i ,  a mianowicie  w 
E b o r a ,  w yb u ch n ę ły  roz ruchy .

P i s zą  z w łosk i ego  miasta Aosta pod  d. 5 wrze. ,  
że  n ie j ak i  A l l e m a n d i ,  k tó r y  j uż  r .  1821 za 
bunt . 'na śm ie r ć  b y ł  skaza ny ,  i od ka ry  j e d y ­
n i e  p r zez  uc i eczkę  do F ranc j i  się s c h r o n i ł ,  
t e r az  znowu u s i ł o w a ł  podn i e ść  chorągi ew b u n ­
tu  w P iemoncie .

OBWIESZCZENIA ZBIORĄ INFORMACYJNEGO  
p rzy  lilicy K rakow skie  Przedm ieście p o d  N . 317.
Osoba p ł c i  ż eńsk i e j  w czasie do tkl iwej  cho­

roby  męża  swego,  pozbawiona wsze lk i ch  f u n ­
duszów r a towa n ia  tegoż p r zymu szo ną  by ł a  uczy ­
n i ć  odezwę do s e r c  c zu ły c h  o zapomożen ie  j ą 
s u m m ą  p i e n i ężn ą  w kwocie  duka t ,  dz ies ięciu;  w 
t y c h  dni ach  p r zez  pośr edn ic two  Bióra I n f o r ­
macy jnego ,  o t r z yma ła  na t en  cel  k i l k a  darów  
od  osób d ob r ocz ynn ych .

O by !  Bóg  k t ó r e n  hojn i e  nadg radza  cno tę ,  
z l e w ą ł  obfite dobro  na t y c h k l ó r z y  s z l ache tnym 
p o s t ę p k i e m  umie j ą  p r zynos i ć  u lgę  c ie rpiące j  
l udzkoś c i .

Ż e b ra k  wyciągając r ę k ę  o t r z ymu je  d ob ro cz y n ­
n e  od p r zechodn iów  dary  i podobno w swo jem 
p o ło ż e n i u  j e s t  dosyć  szczęś l iwym.  Ale  ten 
k t ó r y  źe b ra ć n i e  może ,  k t ó r em u  wstyd i wrodzo­
n a  ambicja  n ie  pozwalają  do okazania  pub l i ­
c zn ie  swych  po t r zeb ,  7. k tó r y ch  n i ewyrozumia -  
ł y  sąs iad a nawe t  n i ek tó r zy  p r zy j ac ie l e  na igr a-  
wać się zwykl i ,  t en  p rawdz iw ie  j e s t  n i e szczę ­
ś l iwy m i t a k i  c z łowiek  za s łu g u j e  na pol i towa­

n ie  i w spa rc i e ;  w tak i e in  to po łoże n iu  zostaje 
osoba wyżej  wyrażona,  ona to mając pewną  na ­
dz i e j ę  w l i tościwych i wy rozumia łych  s e r ca ch  
do b ro c zy n n yc h  osób,  ośmiel a się p i s mem ni* 
n i e j s zem ponowić swą p ro śbę ,  a  pewną  j e s t  że 
s z l ache tne  osoby pospi eszą  d la  uczyn ieni a  ulgi  
w jej  c i e rp i en iu  i dalszą zapomogą  p i en i ężną  
zaopat r zyć  raczą  sk ł ada j ąc  t akowe  w Biórze I n ­
form,i cy jn em  wpros t  poczty  Nro  377 gdzie da ­
ry  taż osoba z wdzięczności ą odb i er ać  będz i e .

( 1022 )  Po t r zeba  j e s t  k ap i t a ł u  6000  na  Dom 
za k tó r y  dziś dają  110,000  z łp .  te będą l o ko ­
wane po 40 ,0 00  k tó r e  sp ł aconemi  ter az  być  
n ie  mogą;  dalsza wiadomość w Biórze  Infor .  
g - y  (987)  Do j ednej  z znaczni ej szych f ab ry k  
k r a j ow yc h  po t r zebny  jes t  FA RBI AR Z um ie j ą ,  
cy doskona l e  farbować bawe łnę  i jedwabie ;  uda ­
jąc  się po dalszą  wiadomość do Bióra  I n fo rm a-  
c y j n e g o ,  powini en  z łożyć  świadectwa i r e k o ­
mendac j e .

( L008)  Ktoby mia ł  do zbyc ia  k a r y k e l  albo 
t i l b u r y ,  byle  gus towny  i t rwa ł y  zechce  nade ­
s ł ać  swój adr es  do Bióra Infor inac .

(1021 )  P IW O W A R  i G O R Z E L A N Y  obezna ­
n y  z me to dą  P i s to r j usza  k tó r e n  przez  l a l 6 p r a ­
k ty k o w a ł  w P rus i ech ,  życzy sobie p r zy  znako ­
mi t e j  gorze ln i  p rzy j ąć  podobny obowiązek.

(988 )  Młodz i en i ec  opat r zony  upoważnieniem,  
w ład zy ,  życzy sobie dawać  l ekc j e  his tor j i  p o l ­
skiej  i r a ch unk ów  po pens j ach l ub  w domach 
p ry w a t n yc h ;  dalsza wiadomość w Biórze In for .

( 1028 )  K t o b y  p o t r z e b o w a ł  F r a n c u z a  p o s i a ­
d a j ą c e g o  j ę z y k i  F r a n c u z k i ,  N i e m i e c k i  i Po lsk i  
z a  p e d a g o g a  d o  d z i e c i  , z e c h c e  n a d e s ł a ć  swoj  
a d r e s  d o  B i ó r a  I n f o r .

( 1037 )  Ktoby  m i a ł  do zbycia K O C Z O B R Y K  
do po d róży  l ub  B ryc zkę  k ry t ą ,  n i ech  się z g ło ­
si do Bióra I nfor .

( 988)  Ktoby chcia ł  lokować n iewie lk ie  s u m ­
m y  pod  bardzo  k o rz ys tn e m i  w a ru n k a m i ,  lubo 
n i eh ippot eczne in i ;  r aczy  nades ł ać  swój adr es  
do Bióra  Infor .
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